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„Ja jestem  
zmartwychwstaniem  
i życiem” 
 

Kiedy Jezus używa wyrażenia „Jestem…”,  
chce nam powiedzieć, że jest tym, który posiada 

najcenniejsze dobro, jakiego moglibyśmy sobie 
życzyć: Życie, to życie, które się nie kończy. 

Wyjaśnia, że już teraz, w teraźniejszości, jest On 
dla wszystkich wierzących tym boskim, 
niewysłowionym życiem wiecznym,  
które nigdy się nie kończy. 

Oczywiście Jezus tymi słowami nie zaprzecza,  
że istnieje śmierć fizyczna. 

Nie oznacza to jednak utraty prawdziwego Życia. 
Śmierć pozostanie dla ciebie, jak dla każdego, 
wyjątkowym, bardzo silnym i być może 
przerażającym doświadczeniem. 

Ale to nie będzie już oznaczało bezsensu 
istnienia, nie będzie już absurdem, 
porażką życia, twoim końcem. 

Jezus, wskrzeszając Łazarza, zwraca się  
do Marty, mówiąc:  "Kto we Mnie wierzy, 
choćby i umarł, żyć będzie”.  „Wiara” jest tutaj 
czymś zasadniczym, czymś bardzo ważnym: 
oznacza  nie tylko przyjęcie prawd głoszonych 
przez Jezusa, ale także przylgnięcie całym sobą 
do nauczania Jezusa, które streszcza się  
w miłości: „My wiemy, że przeszliśmy  
ze śmierci do życia, bo miłujemy braci” 
(1J 3,14). 


